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Bada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia (patrz wczor. popoł. Słowo Polskie), po 
wylosowaniu oddziałów i aktów wyborczych zabrał 
głos poseł włoski baron M a l f a t t i ,  który w swo- 
jem i towarzyszy imieniu wyraził ubolewanie, że 
w mowie, którą prezydent z wieku otworzył parla­
ment nie wspomniano wcale o niegodnej zbrodni, 
której ofiarą padł król Humbert. Mówca wnosi, aby 
prezydent otrzymał od Izby upoważnienie do wysto­
sowania imieniem Izby do włoskiego parlamentu 
pisma z wyrazami współczucia z powodu bolesnej 
straty, jaką poniósł panujący dom włoski.

Prezydent W e i g e l  w odpowiedzi na to, wska­
zał, że śmierć króla Humberta nastąpiła w czasie, 
gdy Izba nie była zebraną, i to za czasów poprze­
dniego parlamentu, że więc wspomnienie takie było­
by teraz spóźnione. Prezydent wyraża również ubo­
lewanie z powodu tej strasznej zbrodni i zgonu 
króla, dla którego wszyscy mieli jak największą 
sympatyę. Prezydent wyraził także oburzenie, z po­
wodu zamachu. Jego zdaniem, obecnie wystosowy­
wać pismo do parlamentu włoskiego, byłoby rzeczą 
zupełnie spóźnioną. Zresztą wspomnienie, poświę­
cone królowi włoskiemu, Humbertowi, przez Najj. 
Pana we wczorajszej mowie tronowej jest stosowną 
rekompensatą.

Następnie zawiadomił prezydent, że tak samo 
jak w ubiegłych latach i w tym roku złożono na 
jego ręce rozmaite prawno-państwowe oświadczenia 
i zastrzeżenia. Zastrzeżeni? te pochodzące od soeya- 
ljstów, od Czechów wszystkich odcieni i od radykal­
nych Rusinów, odczytano. Gdy czytano zastrzeżenia 
Czechów w języku czeskim, powstał wielki szmer.

Poseł W o l f  woła: „Co to jest takiego, co tu 
czytają? my tego nie rozumiemy, tu nie jest Sejm 
czeski!“ Czescy socyaliści z Kioiacem na ezeie od­
powiadają Wolfowi, okrzyków ich jednak wskutek 
wielkiego szmeru na galeryi rozumieć nie można.

Gdy wrzawa ustała, prezydent z wieku zawia­
domił, że chce naznaczyć następne posiedzenie na 
sobotę.

Poseł K a is  e r  oświadcza się za tem, by po­
siedzenie odbyło się w piątek i protestuje przeciw 
odczytaniu oświadczeń w języku czeskim.

Izba znaczną większością uchwaliła następne 
posiedzenie odbyć w p i ą t e k .

Na porządku dziennym tego posiedzenia stanie 
wybór prezydyum.
Zastrzeżenia Czechów, Kroatów i Rusinów.

Wiedeń. Oddane na wczorajszem posiedzeniu 
Izby zastrzeżenia prawne brzmią, jak następuje: 
II. M ł o d o  c z e s k i e :  Wstępując powtórnie, jako 
zastęjjcy narodu czeskiego z krajów korony czeskiej 
do Izby posłów Rady państwa uważamy za swój 
obowiązek podnieść stanowisko prawno-państwowe 
naszego narodu w tym duchu, że my przez wstąpie­
nie do Rady państwa, mimo to dalej wiernie stoimy 
przy prawie państwowem królestwa i korony cze­
skiej przez przysięgę koronacyjną nam zagwaranto- 
wanem, jńkoteż przez kilkakriftne akta państwowe, 
a ostatnio przez najwyższy reskrypt jego cesarskiej 
mości z dnia 12 września 1871 uznanem i w ni- 
czem od nich nie ustąpimy i wszelkiemi siłami sta­
rać się będziemy, aby te przyznane nam prawa rze­
czywiście zostały przeprowadzone w tym duchu.

Przyłączamy się do zastrzeżenia prawnego, od­
danego w tej już Izbie duia 23 września 1879 ja­
koteż do wszystkich dalszych zastrzeżeń tej samej 
treści w kwietniu 1891 i w marcu 1897, w przeko­
naniu, że lojalne zastrzeżenia nigdy nie przedawnio­
nych praw krajów czeskiej korony zostaną na ko­
rzyść i błogosławieństwo nie tylko tych krajów, ale 
także całego państwa przeprowadzone. Podpisano 
Pacdk i towarzysze.

S z l a c h t y  f e u d a l n o  ^ czesk ie j:
My podpisani oświadczamy, że z tem samem 

zastrzeżeniem wstępujemy do tej Izby, jak członko­
wie feudalnej szlachty w roku 1879. Oświadczenie 
to podpisane przez: Palffy;ego i towarzyszy.

H. K r o a t ó w : Podpisani posłowie kroaccy 
uważają za swój obowiązek mimo, iż Dalmacya de 
facto należy do królestwa i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa oświadczyć, że przecież de jure 
tworzy Dalmacya część integralną całego królestwa 
Kroacyi; to prawo opiera się na układzie w Cetynii 
zawartym w roku 1527, jakoteż na podstawie sankcyi

pragmatycznej z r. 1712, nadto uzasadnionem jest 
manifestaeyami i uchwałami miarodajnych czynników 
królestw Dalmacyi i Kroacyi. W dalszym ciągu oświad­
czenie powołuje się na najwyższe patenta i reskrypta, 
opiewające w tym sąmym duchu. Oświadczenie koń­
czy się słowami:

Podpisani oświadczają, że w sposób lojalny będą 
brali udział w konstytucyjnych pracach tej Izby, 
bez zrzeczenia się jednakże prawno państwowego 
stanowiska królestwa Dalmacyi.

IV. C z e s c y  s o c y a l i ś c i  powołują się 
w swem oświadczeniu na podobne oświadczenie 
z marca 1897.

Następnie odczytano VI. o ś w i a d c z e n i e  
K l o f a c z a, oraz grupy agraryuszy czeskich, pod­
pisane przez R a 11 a j a.

Oświadczenia ostatnie odczytywane były w ję­
zyku czeskim. Skutkiem tego przyszło do ostrej 
wymiany słów między czeskimi a niemieckimi rady­
kałami.

Wiedeń. Złożone na wczorajszem posiedze­
niu Izby posłów zastrzeżenia prawu o-pol i tyczne po­
chodzą od Mlodoczechów, konserwatywnej szlachty 
czeskiej, Kroafców, Rusinów i czeskich posłów, za­
siadających w klubie socyalno - demokratycznym. 
Nadto odczytano w języku czeskim zastrzeżenia 
agraryuszy czeskich, tudzież socyaiistów czeskich 
z grupy Klofaca.

Treść innych oświadczeń znana już jest z po­
wyższych depesz. Zastrzeżenie Rusinów opiewa do­
słownie :

Ostatnie wybory do Rady państwa przeprowa­
dzone zostały wprawdzie z mniej jaskrawą brutal­
nością, niż w roku 1897, jednakże w sposób równie 
bezprawny i z tą samą tondencyą, aby narodowi 
ruskiemu nie dać prawdziwych zastępców i nie do­
puścić do ujawnienia się prawdziwej woli tego na­
rodu.

Przeciwko takiemu postępowaniu muszą podpi­
sani, jako jedyni prawdziwi zastępcy narodu ruskiego 
w Galicyi, zastrzedz się stanowczo tak samo, jak 
uczynili to poprzednicy nasi dr. Okuniewski, Daniel 
Taniaczkiewicz i Roman Jarosiewicz w r. 1894, a to 
tembardziej, ile że naród ruski przez samą ordynacyę 
wyborczą jest upośledzony w sposób niebywały. Za­
strzegamy się imieniem naszego narodu przeciwko 
temu, iżby posłowie wybrani bezprawnie, przy po­
mocy specyficznie galicyjskich nadużyć wyborczych, 
uważani byli jako legalni zastępcy narodu ruskiego. 
Zastrzegamy się przeciw ternu, iżby ci zastępcy byli 
uprawnieni do glosowania w sposób prawomocny, przy 
uchwałach wysokiej Izby posłów. Oświadczamy, że 
dążyć będziemy do unieważnienia bezprawnie prze­
prowadzonych wyborów i do ostatecznego usunięcia 
nadużyć wyborczych, a równocześnie dążyć będziemy 
do reformy wyborczej, któraby umożliwiła ujawnie­
nie prawdziwej woli każdego, a więc i naszego na­
rodu.

W tej nadziei weźmiemy udział w pozytywnej 
działalności parlamentu i spodziewamy się, że do­
znamy poparcia wszystkich tych, którzy równie jak 
my, upatrują w odpowiadającej duchowi czasu re­
formie wyborczej i w sprawiedliwej ustawie naro­
dowościowej i językowej, główny środek do usunię­
cia parlamentarnego i politycznego przesilenia i do 
stworzenia parlamentu zdolnego i chętnego do pracy*.

Podpisani: Romańczuk i towarzysze.
Wiedeń. Na porządku dziennym najbliższego 

posiedzenia Izby posłów, które odbędzie się w pią­
tek, postawiono weryfikacyę wyborów i wybór pre­
zydyum.

Manifestaoya żywiołów chętnych do pracy.
.Wiedeń. Za wnioskiem K a i s e r a ,  aby po­

siedzenie Izby odbyło się w piątek, głosowały wszy­
stkie grupy parlamentarne, chętne do .pracy. Było to 
niejako manifestacyą wszystkich tych, którzy chcą 
aby parlament pracował i aby nie tracił czasu na­
daremnie. Oprócz stronnictw lewicy, głosowało za 
nim Koło polskie i większa część Mlodoczechów. 
Przeciw temu wnioskowi głosowali radykali rozmai­
tych stronnictw i z lewicy antysemici. Wolf, przeko­
nawszy się, że posłowie głosują za tym wnioskiem 
zawołał: „Oto macie większość za niemieckim języ­
kiem państwowym".

Głosy prasy o mowie tronowej.
Berlin. Wszystkie dzienniki wyrażają się o 

mowie tronowej bardzo przychylnie.
B&rlmer Tagblatt jako najważniejszą jej zaletę

podnosi, że rozprószyła legendę o zainierzonem za­
prowadzeniu absolutyzmu w Austryi.

Vossische Zeitung dopatruje się w mowie tro­
nowej pewnego uwzględnienia życzeń Niemców 
austryackich.

Londyn. Mornmg Post bardzo życzliwie oma­
wia mowę tronową jako akt rozumu politycznego, 
a zarazem dowód wielkoduszności cesarza Franci­
szka Józefa, który narodom swoim powinien służyć 
za wzór.

Praga. Bohemia określa mowę tronową, jako; 
arcydzieło stylistyki właściwej drowi Koerberowi, 
w ustępach politycznych wszakże mowa ta niezada-: 
walnia ani na prawo, ani na lewo. W części swej, 
poświęconej kwestyi językowej, jest to prawdziwa! 
mowa tronowa „wolnej ręki“. Program ekonomiczny 
u wszystkich stronnictw znajdzie tylko jeden głos' 
pochwały.

Politik uskarża się, że mowa tronowa nie pod­
nosi równouprawnienia narodowościowego.

Organ realistów Cas wyraża zadowolenie 
z tego powodu, że w mowie taki nacisk położono 
na utrzymanie konstytucyi i rozprószono wszelkie 
pod tym względem obawy.

Czeska demokrace i Pravo Lidu  przewidują po 
mowie tronowej zaostrzenie sytuacyi.

Narodni Listy stwierdzają, że mowa tronowa 
jest tylko hymnem pochwalnym dla konstytucyi i 
nie wywoła korzystnego wrażenia. Ustęp o kwestyi 
językowej nosi ua sobie piętno kompromisu.

Hlas Naroda wreszcie wytyka brak odpowie­
dniej wzmianki o równouprawnieniu językowem.

Z klubów i stronnictw parlamentarnych.
W iedeń. Klub posłów chrześciańsko-socyal- 

nycli odbył wczoraj po południu posiedzenie, na któ- 
rem obradowano nad otrzymanem od klubu wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności zaproszeniem do 
wspólnej narady stronnictw niemieckich, celem poro­
zumienia się w kwestyi zaprowadzenia niemieckiego 
języka państwowego względnie pośredniczącego.

Klub uchwalił odpowiedzieć w tyin duchu, że 
posłowie jego tak samo, jak dawniej, stoją wiernie, 
przy niemieckiej „Gemeinburgschaft“ i że w propo­
nowanych obradach wezmą udział. Analogiczne pi­
smo uchwalono wystosować do klubu niem. postępo­
wego. Uchwalono dalej nie głosować w Izbie za dy-, 
skusyą adresową, tylko ograniczyć się oświadczę- ■ 
niem, dotyczącem mowy tronowej.

Wiedeń. Klub kroacko-słoweńsld ukonsty-, 
tuował się, wybierając przewodniczącym posłaIvce 
v i c z a.

W iedeń. Ze względu na to, że zamierzona, 
fuzya między liberałami a kierykałami Słoweńcami 
nie przyszła do skutku, liberali słoweńscy utworzyli 
o s o b n y  k l u b  razem z Kroatami pod nazwąi 
„ Kroacko-słoweński klub“. Przewodniczącym wybrano 
Kroata Ivceyica, zastępcą Słoweńca Tioi.

Wiedeń. Poseł dr. Sylvesler z niemieckiej 
partyi ludowej zwrócił się do wszystkich posłów ad-, 
wokatów z propozycyą utworzenia w Izbie osobnego j 
klubu adwokatów, celem strzeżenia interesów tego; 
stanu.

W iedeń. Posłowie Romańczuk, Kos, Bazyli, 
Jaworski, Mikołaj Wassilko i Pihuliak (dwaj ostatni] 
wybrani z Bukowiny) ukonstytuowali się jako klubj 
osobny i wybrali prezesem Romańczuka.

Klub czeski uchwalił postawić w Izbie nagły, 
wniosek o wystosowanie adresu w odpowiedzi na> 
mowę tronową.

Program klubu słoweńsko - kroackiego, który 
wczoraj się ukonstytuował, opiewa jak następuje:

Stojąc na gruncie chrześcijańskim, pragnie klub : 
wszelkimi ustawowymi środkami popierać prawa Kroa- 
tów i Słoweńców, tudzież ogólny postęp na polu feko- 
nomicznem. Szczególne znaczenie przywiązuje klub, 
do wykończenia sieci kolejowej na południu dmk 
narchii.

Klub gotów jest wspierać uzasadnione preten-
sye wszystkich innych narodowości słowiańskich i 
z przedstawicielami ich wejść w ścisły kontakt

laba panów.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby; 

panów, wybrano na wniosek arcybiskupa Mi s s i i  ko- 
misyę adresową, z 21 członków złożoną. Z Polaków 
wybrani do niej zostali B i l i ń s k i  i ks. L u b o m i r ­
ski .  Następnie dokonano wyboru komisyi budżeto­
wej, do której wszedł z Polaków G o r a y s k i .

W iedeń. Izba panów wybrała komisyę adre­
sową.



Wiedeń. Komisya adresowa Izby patiów ze 
brała się bezpośrednio po posiedzeniu plenarnem i 
.wybrała arcybiskupa Missję prezesem, a ks. Auers- 
jperga wiceprezesem. W piątek komisya rozpocznie 
idyskusyę merytoryczną nad mową tronową.

Depesze „Słowa Polskiego"
* z dnia 6 lutego.

Z B a d y  generalnąj B an ku  austro-w ęg.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

generalnej Banku austro - węgierskiego, przyjęto do 
[wiadomości sprawozdanie, które wskazuje na to, że 
wobec niewyjaśnionej sytuacyi na miarodajny cli tar­
gach międzynarodowych, zniżenie stopy procentowej 
[byłoby rzeczą niestosowną.

M in istrow ie  w ęgierscy w  W iedniu.
Budapeszt. Prezydent ministrów S z e l l ,  

minister handlu H e g e d u e s  i minister sprawiedli­
wości P ł o s z  udali się onegdaj popołudniu do Wiednia.

Wiedeń. Przybyli tu wczoraj węg. prezydent 
(ministrów Szell oraz ministrowie handlu i sprawie­
dliwości. Chcą oni w czasie pobytu we Wiedniu po­
rozumieć się z rządem austryackim w różnych kwe- 
ptyach ugodowych.

Poseł K lofac p o d  dozorem, p o licy i.
Praga. P. Klofac, który bawił tu, jak wia­

domo, w niedzielę na uroczystości narodowej ku 
czci Smetany, telegrafował stąd do ministra spra­
wiedliwości bar. Spens-Bodeua, że przez cały dzień 
otaczała jego dom uzbrojona policya, a nadto, gdzie­
kolwiek się Klofac pojawił, postępowali za nim 
krok w krok agenci policyjni.

Z am ordow anie s tu den ta  W intera.
Chojnice. Dziś rozpocznie się tu proces

0 krzywoprzysięstwo przeciw Maurycemu Lewy emu, 
Synowi rzeźnika, który miał fałszywie zaprzysiądź 
okoliczność, jakoby nigdy nie znał zamordowanego 
studenta Wintera.

T u rn ie j szach istów .
Monte Carlo. Rozpoczął się tu międzynarod. 

turniej szachistów. Z Warszawy przybyli: Winawer
1 Janowski; z Austro-Węgier: Marco i Schlechter.

U stawa o kanałach w  Sejm ie p ru sk im .
Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj w dal“ 

szym ciągu nad projektem ustawy kanałowej.
N ie m a n a  ra z ie  p rze s ilen ia  rzą d u  

w  B u m u n ii.
Bukareszt. Agencya telegraficzna rumuńska 

wobec pogłosek o przesileniu miniseryalnem ogła­
sza, że pogłoski te dotychczas nie są urzędownie 
stwierdzone.

ę f Ślub w  dom u cesarskim .
Wiedeń. Wirner Abendpost donosi, że ślub 

j areyksiężnej Anny Maryi Teresy z księciem Hohen- 
llohe - Wartenstein odbędzie się 12 lutego b. roku 
jw Salcburgn.

A neksya rosy jska •
Petersburg. Nowo je Wremia dowiaduje się 

z rzekomo dobrego źródła, że grupa wysp w zatoce 
koreańskiej została zaanektowana przez Rosyę na 
podstawie rosyjsko-chińskiej konwencyi.

Zaślubimy królowej holenderskiej.
Haaga. Królowa Wilhelmina przyjęła w po­

łudnie posłów zagranicznych, którzy złożyli jej ży- 
jczenia w imieniu swych monarchów. Później Towa­
rzystwa śpiewackie urządziły serenadę młodej parze.

O djazd cesarza W ilhelma z  A n glii.
Londyn. Przybyli tu wczoraj z Windsoru król 

angielski, cesarz niemiecki i niemiecki następca tro­
nu. O 4 po południu cesarz Wilhelm po serdecznem 
pożegnaniu z królem Edwardem w porcie Wiktoryi, 
wsiadł na pokład jachtu „Hohenzollern" i odpłynął 
z powrotem do Niemiec.

Na M onte Citorio.
Rzym. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych prezydent ministrów Saracco oświadczył, 
że kilku deputowanych podniosło sprawę rozwiąza­
nia Izb robotniczych w Genui, z tą widoczną tenden- 
cyą, by uczynić z niej wielką kwestyę polityczną. 
Jest to płaszczyk, pod którym kryją się pobudki 
osobiste. Rząd przyjmuje zupełną odpowiedzialność 
za to, co się stało. (Huczne oklaski.) Następnie po­
siedzenie przerwano.

Rzym. Po ponownem otwarciu posiedzenia, 
prezes gabinetu Saracco wywodził dalej, że rząd 
spełnił obowiązek swój i że liczy na to, iż głosowa­
nie w Izbie zadecyduje, czy dotychczasowy rząd ma 
pozostać w urzędzie. Gdyby mówca obecnie po raz 
ostatni przemawiał, to dziękuje on za liczne dowody 
sympatyi. (Długotrwałe oklaski).

Dep. Sonnino przemawiał przeciw ministerstwu. 
W Izbie żywe poruszenie, kilku posłów woła: Gło­
sować! Przemawiało jeszcze dwóch mówców przeciw 
ministerstwu, poczem obrady odroczono do dnia dzi­
siejszego.

Wiedeń. Subkomitet, wybrany przez Koło pol­
skie dla sprawy gimn w Cieszynie odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem uchwalono upoważnić p. Mi­
c h e j d ę  do wypracowania memorandum w tej spra­
wie i przedłożenia plenum Koła.

Koło zamierza porozumieć się w tej mierze 
z ministrami: Ko e r b e r e m,  H a r t l e m  i Boehm-  
B a w e r k i e m  a gdyby kroki jego pozostały bez 
skutku, wnieść w Izbie wniosek nagły.

Nie będzie a d resu , lecz m an ifestacya  
lojalna.

Wiedeń. Neues Wiener Tagblatt donosi, że 
Jaworski przychylił się do życzenia p. K a i s e r a , 
ażeby zamiast adresem odpowiedzieć na mowę tro­
nową tylko l o j a l n ą  m a n i f e s t a o y ą ,  w któ­
rej także podniesioną będzie konieczność urucho­
mienia parlamentu.

Sprawa ta będzie bądź co bądź jeszcze omó­
wioną w komisyi adresowej.

Chrzęść, socyalni sprzeciwiają się również 
adresowi. .........

N ow i kardyn a łow ie.
Rzym. Do arcybiskupów Krakowa i Pragi o- 

deszły źtąd zawiadomienia, źe ks. b i s k u p  P u z y n a  
i a r c yb .  S k r b e n s k y  m i a n o w a n i  z o s t a l i  
k a r d y n a ł a m i .

Sytuacya  w  poi. A fryce.
Kapsztad. Podczas napadu na oddział angiel­

ski pod Modderfontein, padło po stronie Anglików 
10 oficerów, a 28 żołnierzy częścią zabito, częścią 
zraniono. ___

Znalezione za b y tk i staro  - greckie.
Ateny. Z morza, obok pewnej wysepki na 

morzu jońsldem, wydobyli nurkowie bardzo cenne za­
bytki starożytne, między nimi wielkości naturalnej 
statuę z bronzu, przedstawiającą Hermesa. Jest to 
dzieło Praksytelesa. Tak opiewa napis. Oprócz tego 
znaleziono jeszcze kilka posągów brązowych.

► Ucieczka bankiera.
Kilonia. Znany bankier Zygfryd Hess uciekł 

stąd, popełuiwszy defraudaeyę na 300.000 m. wsku­
tek nieszczęśliwych spekułacyj giełdowych. Poszko­
dowani są głównie ludzie biedni, którzy powierzyli 
Hessowi ostatni zooszczędzony grosz.

Walka k u ltu m a  we F ran cyi.
Paryż. Izba deputowanych przyjęła artykuły 

3, 4 i 5 ustawy o stowarzyszeniach, poczem posie­
dzenie zamknięto.

S ytu acya  w  Chinach.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Rady ga­

binetowej minister spraw zagranicznych D e l c a s s ó  
zawiadomił, że część francusko-rosyjskiej kolei żela­
znej Pekin-Hankan, która w swoim czasie została 
zniszczona, jest już obecnie zrekonstruowana. Linia 
ta, która dawniej kończyła się w oddaleniu 14 kim. 
od Pekinu, teraz doprowadzoną została do samego 
miasta.
L aurenzo-M arąuez zagrożone p rze z  Boerów.

Londyn. Jak do dzienników donoszą, nadeszła 
tu wiadomość nieurzędowa, iż oddział Boerów pod 
wodzą pułkownika Blake zagraża miastu Laurenzo- 
Marąuez. Portugalczycy prosili o pomoc wojsk an­
gielskich. Eskadra angielska stacyonowana w połu­
dniowej Afryce otrzymała telegraficznie rozkaz od­
płynięcia do Laurenzo-Marąuez. Wojska angielskie 
w forsownym marszu dążą do granicy portugalskiej.

Pogłoski o zgonie królow ej szw edzk iej.
Sztokholm. Wobec rozpowszechnionych za­

granicą pogłosek o ś m i e r c i  k r ó l o w e j  Z o f i i  
donoszą tu, że wprawdzie królowa jest chorą na 
gardło, ale na razie nie zachodzi niebezpieczeństwo 
życia.

D żu m a.
Londyn. Wyspę Bourbon (Isle de la Rću- 

nion, na oceanie indyjskim) uznano za zadżumioną.
K ról E d w a rd  z ło ży ł p rzyw ó d ztw o  wolno- 

m u larzy .
Londyn. Król Edward VII. złożył przywództwo 

angielskich wolnomularzy. Następcą jego będzie brat 
króla ks. C o n n a u g h t .

Z gm achu p a r la m en tu .
Wiedeń. Niemiecka partya ludowa zamierza 

przedłożyć Izbie wnioski w sprawie z n i e s i e n i a  
§ 14, zniesienia objektywnego postępowania w spra­
wach prasowych i zniesienia zakazu kolportaży.

Wiedeń. Odbyły się tu konferencye poselskie, 
na których uchwalono powołać do życia wolne par­
lamentarne zjednoczenie w sprawie poparcia nagłych 
projektów z dziedziny przemysłu, handlu i rękodzieł. 
Wzięli w nich udział Tischelt, Holstein, Menger, 
Fink, Primayesi i w. i.

Wiedeń. Dziś o godzinie 11 przedpołudniem 
odbędzie się konferencya zwołana przez p. Funkego 
w sprawie obsady prezydynm. Wezmą w niej udział 
członkowie niem. partyi lud woj, konst. w. własności

i chrzęść, socyal. Centrum odmówiło współudziału 
Kathrein stanowczo zrzekł się kandydatury.

' A narch ista  JaffeU
Zurich. Przed sądem związkowym odbyła się. 

rozprawa w sprawie wydania Włochom anarchisty; 
J a f f e t a ,  oskarżonego o współudział w zamachu- 
Bresciego. Pomimo żądania prokuratora Związku, 
uchwalono na wniosek referenta n ie  w y d a w a ć  
Joffeta, ale zatrzymać w więzieniu dla bliższego 
zbadania sprawy, czy rzeczywiście Jaffet był spólni- 
Mem Bresciego.  ̂ ^  _

Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
powrócił tu wczoraj po południu % Londynu.

Portsmouth. Eskadra niemiecka pod wodzą 
ks. Henryka odpłynęła do Niemiec.

Kilonia. Ks. Henryk pruski postawiony został 
a la suitę marynarki angielskiej.

Hamburg Zgromadzenie ludowe, na którem 
przemawiał poseł liberalny Ba r t h ,  uchwaliło rezolu- 
cyę przeciw podwyższeniu ceł zbożowych.

Dzid w teatrze: „Fatinica*, operetka w 3
aktach Souppć’ego.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej

Mianowania i przeniesienia. Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeniosła oficyałów pocztowych: Ro­
mualda Zarzyckiego ze Stanisławowa do Przemyśla i 
Jakóba Zauderera z Nowego Sącza do Krakowa. Dalej 
przeniosła asystentów pocztowych Mieczysława La­
skowskiego z Gorlic do Przemyśla i Antoniego Kra­
marza z Rzeszowa do Zakopanego.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultantami praktykantów sądowych: Stanisława Bart-* 
mana, Zdzisława Huberta i Tadeusza Cybulskiego.

Wiceprezydent Rady szkoluej krajowej, dr. Mi-, 
chał Bobrzyński, wyjechał na kilka tygodni zagranicę.

Metropolita ks. Szeptycki wyjechał do 
Wiednia.

Komitet balu prasy urzęduje w Kasynie 
miejskiem od godziny 11 do 8 wieczorem bez przerwy. 
Od godziny 8 wieczorem nabywać można bilety wstę­
pu przy kasie.

Pojedynek. W Wiedniu odbył się pojedynek 
między posłem miasta Lincu, Boheimem a pewnym 
słuchaczem politechniki. Poseł otrzymał lekką ranę, 
w czoło, z którą zjawił się w parlamencie.

Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzy­
stwa prawniczego odbyło się wczoraj. Obradom prze­
wodniczył prezes towarz. prezydent Tchórzuicki.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności wydziału 
za rok 1900, stwierdzającego ciągły rozwój Towarzy­
stwa, a referowanego przez sekretarza Tow. Zygadło- 
wicza, zdawał sprawę w imieniu komisyi rewizyjnej 
radca sądu kraj. W o l t e r ,  poczem radca dworu Por-  
s e h i ń s k y  przedłożył zamknięcie rachunków za rok 
1900 i preliminarz budżetu na rok 1901. Wszystkie te 
sprawozdania przyjęto jednogłośnie, niemniej jak i wnio­
sek wydziału w sprawie odnowienia układu z redakoyą 
Przeglądu prawa i administracyi na rok 1901. Na 
zakończenie dokonano wyboru uzupełniającego do wy­
działu. Wybrano ponownie: Dra Augusta Balasitsa, dra 
Wacława Domaszewskiego, dra Jaua Dylewskiego, dra 
Stanisława Głąbińskiego, dra Edmunda Kamieńskiego, 
dra Godzimira Małachowskiego i Karola Misińskiego.

Dochody Towarzystwa w ubiegłym roku wynosiły 
4.771 kor. 18 hal., a po odtrąceniu wydatków pozo­
staje nadwyżka na rok 1901 534 kor. 58 hal. Fun­
dusz rezerwowy wynosił z dniem 31 grudnia 1:510 
kor., a obecnie liczy Towarz. 225 członków.

Prezesem oddziału lwowskiego uniwersytetu 
ludowego wybrano wczoraj p. M. Czaykowskiego. Spra­
wozdanie z wczorajszego zgromadzenia Tow. uniw. lud. 
podamy popołudniu.

Płukanie hydrantów wodociągowych musiało 
się sprzykrzyć już funkeyouaryuszom magistratu, uroz­
maicają więc sobie tą monotonną robotę żarcikami, 
oblewając przechodniów.

Wczoraj w uł. Hetmańskiej oblano i zmoczono 
do nitki buchaltera p. W. Krebsa. Zmoczony wezwał 
iuterweucyi policyjnej i żądał aresztowania żartownisia, 
w obec jednak zaręczenia komisyi „plukającej", iż we­
soły jej funkeyouaryusz Józef Wróblewski nie ucieknie, 
odstąpił stójkowy od aresztowania. Żarcik ten jednak 
ma smutne następstwa, gdyż jak nam donoszą p. K. prze- 
ziębnąwszy, zachorował.

Nie stosowne. W licytacyaoh nieruchomości, 
urządzauych od czasu do czasu, w VII. (egzekucyj.) depar- 
tameucie magistratu, biorą również udział urzędnicy. 
To stanowczo powinno być usunięte, bo nieraz się: 
zdarza, że jeden, lub drugi z prywatnych licytantów, 
ustępuje, uie ohcąo sobie narazić pana... egzekutora.

Bank paroelaoyjny we Lwowie ma obecuie 
aż 18 ofert do nabycia dóbr, w rozmaitych stronach 
Galicyi położonych. Większa część z nich będzie przy-s 
jęta, bo włościanie bardzo chętnie nabywają parcele, ‘

Przeszło 1500 domów jest obecnie do sprze-, 
dania we Lwowie. Wskutek tego oeny domów spadły 
też ogromnie. Przyczyną tego objawu jest ogólny za-i 
stój finausowy, a ponadto ta okoliczność, że w osta­
tnich latach za dużo powstało domów, w stosunku doi 
faktycznego zapotrzebowania.

I U państw ow ien ie g im n a zyu m  polskiego  
2 •  < w  C ieszynie .
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Z m a r l i :
W Kałuszu: Stanisław Załęski, dyrektor powiatowej Kasy 

oszczędności i agent Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 67 
roku życia.

W W adowicach: Agnieszka Rychlikowa, obywatelka m. 
Wadowic, lat 68. Niewiasta niezwykłych cnót i zalet, zostawia 
sześciu synów: dwóch księży, dwóch profesorów gimnazyalnych 
(b. poseł do Rady państwa), jeden porucznikiem obrony krajo­
wej, najmłodszy urzędnikiem pocztowym.

Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 4 lutego.

Miraowoli zwraca się cała uwaga giełdy na 
nowo otwarty parlament, zkąd spodziewa się nadej­
ścia pierwszych oznak polepszenia sytuacyi, już tak 
dalece na tutejszym targu pogorszonej, że trzeba się 
cofnąć aż do czasów bezpośrednio po wielkiem prze­
sileniu z r. 1873, aby podobny stan rzeczy skonsta­
tować. I  wówczas był czas, gdzie giełda faktycznie 
przestawała funkcyonować, ale też wyjątkowy był 
po temu powód; dziś stan jest prawie ten sam, ale 
istotnego powodu o tak wielkiej doniosłości, jak 
krach w r. 1873 wcale nie ma i nie było. Przeciwnie 
z pozoru zdaje się być stan aktualny dość normal­
nym, gdyż nie ma ani większych bankructw, ani też 
znaczniejszego przesilenia, czy to w działach prze­
mysłu czy też handlu. A przecież upadek jest po­
wszechny, tylko że następuje bardzo wolno i bardzo 
przyczynowo, a więc nie wzbudza chwilowego wię­
kszego zaniepokojenia i nie wywołuje konsternacji. 
Sfery interesowane są nim wprawdzie od dawna za­
niepokojone, ale starają usilnie obronić się przed 
upadającą konstelacyą, czerpiąc swą odporność ze 
środków, nagromadzonych w dawniejszych lepszych 
czasach, oraz w nadziei, że niedługo musi się sytu- 
ucya na lepsze zmienić.

Oceniając zaś tę sytuacyę całkiem bezstronnie, 
trzeba niestety przyjść do przekonania, że na razie 
nie ma tak dobrze jak żadnych widoków, aby coś­
kolwiek na lepsze zmienić się mogło. Niepoprawni 
optymiści chcieliby dopatrzyć się tej zapowiedzi 
z pierwszego przebiegu posiedzenia Rady państwo, 
na którem krzyki i gwałty niemieckich i czeskich 
radykałów, pozostały całkiem odosobnione i nie zna­
lazły poparcia u żadnego, choć trochę liczniejszego 
stronnictwa w parlamencie.

Jest to bardzo a bardzo słaba pociecha, nawet 
pewna naiwność dochodząca do wiary zaślepiającej 
i niedozwalającej widzieć stan takim, jaki on jest 
w rzeczywistości. Z tego punktu widzenia szkoda 
nawet dalszych słów tracić, a raczej wypadałoby oglą­
dnąć się za innym motywom, któryby mógł przedsta­
wiać jakiś pierwiastek nadziejowy. I  ten znalazłby 
się ostatecznie w ogólnej tendencyi do obniżenia 
stopy procentowej, która w obrotach prywatnych 
w Niemczech, Francyi i Anglii zeszła już na 3 prc. 
Naturalnem następstwem faktu dążenia tego do 
obniżenia stopy procentowej, obserwowanego stale 
przy każdem przesileniu spekulacyjnera, jest co raz 
wzrastające zainteresowanie tak spekulacji jak pu­
bliczności w rentach państwowych i papierach papi­
larnych, które przy niezmiernie slabem usposobieniu 
efektów spekulacyjnych, trzymają się silnie a nawet 
idą w górę. Fakt ten ma jedną bardzo dodatnią, 
choć bardzo pomału wynikającą konsekwencyę, mia­
nowicie zachęcenie najrozmaitszych korporacyj i in- 
stytucyj do emisyi nowych efektów tej samej lcate- 
goryi, szczególnie czteroprocentowych, dających przy 
emisyi w pobliżu równości nominalnej szansę nieza­
wodnego zysku, tak subskrypcyjnego, jak iażiowego.

" P O N A D  S IŁ Y .
POWI EŚĆ

Napisał

s  e  - w  s  is .

(Ciąg dalszy).
„Mimo, że nas różnią całe światy pojęć, a mo­

że i uprzedzeń, kocham ją za jej szczerość, wielki 
przymiot w jej sferze i za to, że jest twoją przy­
jaciółką. W dziedzinie sztuki i poezyi rozumiemy 
się, jednako oceniamy wartość życia, kochamy czyn 
i jego energię. Księżna sama administruje swymi 
majątkami, obecnie mieszka w Wiedniu, z powodu 
wielkiego procesu, który prowadzi.

Przyjechała pierwsza po mnie, zabrała do sie­
bie i nie puściła cały dzień. Ojciec mój dumny, że 
przyjaciółką moją jest księżna wielkiego rodu, wpro­
wadzająca mnie w świat arystokracyi wiedeńskiej. 
Jeździmy na koncerta, bywamy razem w operze. 
Ojciec uszczęśliwiony odwiedza mnie w loży, witany 
poufale przez Szwarcenbergów i Lobkowiców...

„Znalazłam w księżnej opiekunkę i co naj­
ważniejsza, przyjaciółkę. Mówię z nią o tobie, jak 
z siostrą. Tak samo rozmawiałabym z moją matką. 
Nie mam przed nią tajemnic i rada jestem z tego. 
Myśleć głośno należy do rozkoszy życia...

„Wielki świat, przesuwający się przez salony 
księżnej, jest również tłumem! Banalny, stalowo 
zimny, obojętny jak każdy tłum... Przewyższa go 
jednak wielką kulturą form i wielką umiejętnością 
pogardy, jaką umie pokazać tym, którzy, nie do-

Przyspieszenie zaś emisyj, czy to poszczególnych 
krajów, czy też miast, a w danym razie przedsię­
biorstw kolejowych i transportowych, ma zawsze na 
celu zaspokojenie własnych naglejszych potrzeb, 
w pierwszym rzędzie różnorodnych inwestycyj z cze­
go przedewszystkiem ciągnie korzyść przemysł i rę­
kodzielnictwo. Postępy w tym względzie są jednak 
z natury rzeczy bardzo powolne i zwykłe niejedno- 
czesne, tak, że odnośnych skutków odrazu zauważyć 
nie można. Dadzą się one niewątpliwie później od­
czuć, ale dla targu giełdowego nie mogą nigdy mieć 
tego znaczenia, aby mogły same przez się zainieyo- 
wać powstanie lepszej ery. Pośrednio mogą więc 
silne notowania papierów stale oprocentowanych 
przynieść targowi tylko tę korzyść, że przygotowują 
teren na przyszłość i niedopu*7,czają do powstania 
deruty. Za bezpośrednio dzhi ' ymi motywami mu­
si się więc targ sam oglądnąć i je wyszukać, takich 
zaś na razie absolutnie nie ma i tak długo być nie 
może, pokąd w głównych papierach spekulacyjnych 
nie nastąpi zwrot stanowczy.

Ozy zaś jesto wogóle możliwe, nie trudno bę­
dzie dojść, jeśli się bliżej oceni szanse najwybitniej­
szych efektów spekulacyjnych, jakimi na tutejszym 
targu są austryackie kredyty, staatsbahny i alpiny. 
Otóż, co do pierwszych stoją szanse chwilowo tak 
niepomyślnie, że znajdują się interesenci, którzy 
kupon za rok ubiegły kupują po 29 koron, a więc 
o siedm koron niżej ostatniej dywidendy, która wy­
nosiła 36 koron. Fakt ten ilustruje dostatecznie, 
jakich rezultatów może się spodziewać spekulacya 
w akcyach kredytowych; naturalnie, że szanse tych 
akcyj obniżą się jeszcze więcej z chwilą bardzo już 
bliskiego obniżenia raty przez bank austro-węgierski, 
gdyż wówczas główny dział dochodów odsetkowych 
ulegnie całkiem naturalnemu zmniejszeniu. Co się 
tyczy staatsbahnów, jest sytuacya na razie o tyle 
lepszą, że najbliższa dywidenda nie będzie mniejszą, 
owszem nawet trochę wyższą, ale prawdopodobnie 
nie na długo, co najwyżej do końca r. 1903 tj. do 
czasu odnowienia traktatu handlowego z Niemcami. 
Zapowiedziane przez rząd niemiecki podwyższenie 
taryfy clowej od produktów rolniczych odbije się 
wcale niekorzystnie na upadku eksportowej konjunk- 
tury zbożowej, stanowiącej jedną z główniejszych 
resurs kolei państwowej. Dla interesentów, zaś li­
czących się nie z aktualną ale przyszłą wartością 
kolei państwowej z uwagi na kiedyś nastąpić mające 
upaństwowienie, jest bardzo niemiła wiadomość, 
że ministerstwo kolejowe zarządziło rewizyę cen, 
po jakich kolej wstawia w rubrykę wydatków węgiel 
z własnych kopalń wydobywany i przez samą kolej 
spotrzebywany; naturalnie leży w interesie kolei, aby 
jak najtaniej liczyć i przez to skutecznie na ogólną 
kwotę dochodową działać. Co zaś do alpinów, to 
nawet największy ich zwolennik nie potrafi się nimi 
obecnie zachwycać. Dywidenda będzie wprawdzie 
ta sama, albo mało co mniejsza jak ostatnia, ale co 
dalej z nią będzie? wobec kompletnego zachwiania 
konjunktury targowej w Niemczech, oraz wobec uni­
knąć się nie dających następstw zatargu między 
austryackim i węgierskim kartelem żelaznym. W tych 
warunkach nie dadzą się dochody utrzymać na do­
tychczasowej wysokości, próbować zaś dojść do tego 
przez obniżanie płac robotniczych, jest eksperymen­
tem bardzo niepewnym i ryzykownym.

Jeśli na giełdzie wiedeńskiej jest źle, to nie­
wątpliwie powodzi się jeszcze gorzej targowi ber­
lińskiemu, który nigdy nie przypuszczał, aby nowy 
kanclerz, zajmując się tak długi czas jako podse­
kretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
sprawami handlu niemieckiego i najsnadniej mogąc
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równywując mu majątkiem i urodzeniem, cisną się 
do ni ego.

„Co do mnie, nie chcę sprawdzać na sobie tej 
jego umiejętności, trzymam się z daleka, o ile formy 
towarzyskie na to pozwalają, bo znowu nie chcę, 
aby mnie posądzono o dzikość. Księżna zaś z wła­
ściwą jej zręcznością rzuciła wzmiankę o milionach 
mego ojca. Odporność moja i miliony zrobiły tyle, 
że goście księżnej, stanowiący najwykwintniejszą 
cząstkę stolicy, są dla mnie uprzedzająco grze­
czni...

„Wśród nich znalazł się jeden (nie chcę cię 
przerażać), patrzy na mnie dziwnie niebieskiemi 
oczyma, zamglonemi zadumą nie z tego świata, mło­
dy Podiebrad, potomek czeskiego królewskiego rodu, 
wychowany w kulturze niemieckiej. Artysta z Bożej 
łaski, lecz za wielki pan, aby mógł lub chciał być 
w tej winnicy pracownikiem. Kocha sztukę, jak 
bóstwo, lecz się jej nie dotyka rękoma. Zna ją, jak 
powiernicę, lecz ona nie jest jego kochanką, na któ­
rej zdobycie poświęca się pracę, czas, siły, energię, 
bezsenne noce. Nawet pragnień tych nie rozumie. 
Robi wrażenie, że nigdy do niej nie wyciągał rąk, 
oko jego nie błyszczało szłachetnem pożądaniem.

„Oczytany w filozofii nietzscheanowskiej, ma 
się w głębiach swego serca za nadczłowieka.

„Człowiek musi zawsze wierzyć w to, co jest 
nad nim lub w nim, czy nazwie to bóstwem, idea­
łem, nadczłowiekiem.. Jeśli zaś siebie uważa 
za bóstwo, to i sobie samemu oddaje cześć, juk 
bóstwu.

„Podiebrad jest na tej drodze. Artyzm jego 
z Bożej łaski urobił go na dekadenta aleksandryj­
skiego z pierwszych wieków chrześcijaństwa. Deka­
dentyzm ten umie n>; ternie wplatać w swe nad- 
człowieczeńsl w< . Zm-ówm: się upaja wonią kwiatów,

ncenić jego ogromną doniosłość państwową, potrafił 
zwrócić się przeciw interesom handlowym i oddać 
się na usługi najbardziej tym interesom wrogiemu 
stronnictwu agrarnemu. Twierdzą wprawdzie nie­
którzy, że zwrot hr. Buelowa jest tylko fikcyjnym, 
obliczonym na doprowadzenie do skutku przedłoże­
nia rządowego o budowie średnionieinieckiego kanału 
wodnego. Jest to w wysokim stopniu nieprawdopo­
dobne, zważywszy, że w budowie tego kanału będą 
lwią część udziału mieć nieliczni magnaci przemy­
słowi, którym podwyższenie ceł zbożowych jest cał­
kiem obojętne, wobec przypadającej im kompensaty. 
Twierdzenie zaś, że wybudowanie tego kanału wpły­
nie ułatwieniem i potanieniem komunikacyi tak da­
lece zbawiennie na handel i przemysł, że zrówno­
waży następstwa podrożenia produktów rolniczych, 
jest możliwie prawdziwem, ale dopiero za szereg lat.

Tymczasem zaś pamiętać trzeba będzie o tein, 
że klasa biedniejsza, głównie robotnicza, będzie dro­
żej żyć i że tem samem będzie musiała w celach 
samozachowawczych obstawać przy dotychczasowych 
lepszych płacach; ale czy producent wobec konku 
rencyi zagranicznej, coraz ceny obniżającej, będzie 
mógł w tych warunkach skutecznie wytrwać? Po­
dobnym refleksyom oddawał się targ berliński w u- 
biegłym tygodniu i doszedł widocznie do ujemnego 
rezultatu, gdyż kursa wszystkich efektów, głównie 
przemysłowych i górniczych, spadły bardzo znacznie. 
Nadto wiadomości z rewirów górniczych i hutniczych 
były ciągle niepomyślne i zapowiadały dalszy upa­
dek konjunktury targowej, tak wskutek braku od­
biorców, jak też z powodu co raz pogarszającego się 
stosunku między kosztami produkcyi, a ceną fa­
brykantów.

Targi zachodnie nie interesowały się zajściami 
ani Wiednia, ani Berlina, a prawdę powiedziawszy, 
nawet własnemi nie bardzo, gdyż ruch i rozmiar 
obrotów były w ogóle wcale nieznaczne i skierowane 
głównie na przeprowadzenie likwidacyi miesięcznej, 
która tak w Paryżu jak i w Londynie, odbyła się 
w warunkach wcale pomyślnych. Nawet w akcyach 
min złota południowo-afrykańskich, bardzo mah> tar­
gowanych, gdyż wielkie domy bankowe nie chcą ich 
na targ wydać, czekając lepszych czasów.

D e p e s z e  I m m l l o w e *

2  targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  6 lutego. Zamknięcie wczot*. giełdy popoł 

Notowano: Akcye a u.sir. Za.li L kredytowego 664-25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 667*— , Akcye anglo-banku 2 6 8 — , Akcye 
(Jnionbanku 532*60, Akcye Landerbanku 405*— , Akcye Bank 
vereinu 456*— , Akcye Bodencredlt 876 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —*— , Akcye kolei państwowych 663 75, Akcye 
kolei południowych 108*25, Akcye Tramway A. 272 50, B. 269* — 
Akcye kolei lLlbethal 467’—, Akcye kolei pólu. 61*90, Akcy*, 
kolei czeru. 530"— Akcye Alpiny 428*50, Akcye Rhna Muranyi 
456-— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1505*— , Akcye Fabryki 
broni 285 —, Akcyo tureckie tytoniowe 292*-- , ObJig. węg. ind 
9 1 9 0 , Renta majowa 98*45, Austr. Renta koronowa 98* i 5, 
Węg. Renta koronowa 92*95, 50 l. Listy Tow. kred. ziem.
9 1 1 0 , 4 proc. listy Banku kraj 92*—, 4*/2 prc. Bunkn kraj,
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4V» prc. listy Banku
hip. 98*25, 5 prc. listy Bauku hipot. 109*60, 4 prc. Gal. Oblig, 
propinac. 95*90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*25, 4 prc. 
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureckie 104*25, Marki 117*60, 
Ruble 254*—

Usposobienie: liche, mimo lepszych sprawozdań z zagra­
nicy. Prager Eisen słabe, zamknięcie pod wpływem Berlina sil­
niejsze.

s i e r l l n ,  6 lutego. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy-. K redyty  209*10, S taa tsb a h n y  1 4190 , Disconto Comau- 
dit 178*90, Berliń. Tow. handl. 148*— , Laura 193*40 łioohuiuei 
175 25, K olej półn. wschodno pruska 94*80, Ruble za gotówkę 
216*20, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
99*60, Kolej Merłdional 136*— , Losy tureckie 109*75, Renta

jakby się upajał wonią ciepłej krwi, jak się upaja 
pięknością linii ciała ludzkiego. Duszę ludzką rad 
kochać w oderwaniu, samą! U niego cnota to siła, 
a siła to ujarzmienie. Lecz nie ma on celu uja­
rzmiania drugich, a zatem i ta  siła jego w braku 
celu marnieje.

„Z dekadentyzmu artystycznego, z nietzsekea- 
nizmu własnego bóstwa wytworzył się Podiebrad, 
któremu czy z kaprysu, czy z przeciwieństwa, czy 
mej dla niego obojętności, do tyia się podobałam, 
że mnie nazywa Aryą (jako reprezentantkę rasy 
aryjskiej,), zaczyna kochać siebie we mnie i modlić 
się do innie, a to znaczy, że do siebie samego.

„Jest wykwintny i młody. Mgły w wielkich 
niebieskich oczach zmieniają się w tęczę nieujętej 
melancholii. Tajemnicza tęsknota za nieznanem
i nieujętem wygląda mu z oczu i rozchodzi się po‘ 
białem, równem czole. Wiotki, zgrabny, silny — 
mógłby łamać, gdyby chciał, lecz bóstwo, które 
uwielbia w sobie, robi go łagodnym, rozmarzonym, 
leniwym. Ambicya jego jest tak wielka, tak nie­
dościgłe widnokręgi zajmuje, że aż mu jej brak dla, 
zwykłych przejawów życia.

„Bywam często u księżnej. Za mną i dla mnie 
przychodzi Podiebrad, mimo, że powiedziałam mu o 
narzeczonym, którego kocham i tylko jego żoną 
zostanę.

— Aryo, odpowiada, pozwól mi uwielbiać cię 
jako narzeczoną obcego i zakochaną w obcym. Żądam, 
a raczej proszę o tak niewiele.......

„Czyż raogę zamknać się na klucz, dlaczego? 
po co? To byłoby śmieszne i dziecinne i zakrawa-, 
łoby na hipokryzyę i tchórzostwo.

(C. d. n.).
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włosku 98.10, „Happener** kopalnie węgla 1G3‘40, Ko!*j Ma« 
rienbiirg-Mławka 74 75, KonsoliJation 298‘50, Lombardy 25*80, 
jtołej Henry 109‘75, Niemiecki bank narodowy 127*—•» Kanada 
ProfereJ 87'40, Akcye żeglugi hamburskiej 130*50.

ff^riŁai^i^asr#, 6 lutego. Wczoraj. glolda w!ia*ons» 
Ktedyty 208*80, Siuulsbnhny 142*—, Lombardy 25*90, Alpiny 
,216*— g Ausliyacka renta psipierowa 98*40, Austr. srebrna renta 
'98 35, Austr. slota renta 100*10 Węgierska slotu renta 93*95 
[Untonlmnki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej póln.-sach. 113*—

Usposobienie silne.

B i e r l i n  6 lutego. Wczor. giełda wlec*. (Nachboeise) 
Kredyty 202*10, Stautsbahny 141*90, Lombardy 25 90 , Kos. ban­
knoty  (ult.) 216*20, Disconto Comandit 178*80. Kolej Trans- 
waiska: 1899 r. 8 8 * - d., 88 75 b., 1897 r. 88 — b., — *— .

Usposobienie silne.

f t l u d a p e s z t ,  6 lutego. Wcior. giel. Austr. kred. 663*25, 
Węg. bank kred. 668 —, Węg.bauk eskontowy 418 —, Węg. bank 
hipoteczny 439* — , Węg. ren. koronowa 9 3 — . Kiamiuuruniit 
456*— , W ęg.4-proc. renta 117*25, Węg. bank dla przeus. i handlu 
133 —, Staatsbuliny 663 50, Koleje uliczne 578 —. Węg. bank esk.

•— Węg. poi. premiowa 165*50, Austr. renta koronowa 98*25 
lilehtf. kol. uliczne 281'—  Gana & Co. 28*40, Salgolarjaner 
825*— , Austr. slota renta 117*26. Akcye elektr. 238 — .

Usposobienie silne.
6 lutego. Wczor. giełda Cred. foncler — 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1806 r. — *— , Grecku pożyczka 193 50 
proc. hiszpańskie I£xterieurs — .

Usposobienie silne.

H a m b u r g ,  6 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 209 75, Lombardy 25 75, Statsbalmy 141*75. Austr 
złota lenta 99*75, Węgierska złota renta 98*75. Srebro 83*50 
płacono 84*— żądano. Srebrna reub* 98 — Włoskie 95*70 Losy 
z 00 r. 136*50.

Usposobienie mocne.

Targ ssbożowy i towarowy,
B n d t t p e s z t ,  6 lutego. Pszenica na kwiecień 7*43 do 

7*45, żyto na październik 7*57 do 7*58 żyto na kwiecień 
7*32 do 7*33 owiesna październik 6*14 do 6*15 na kwiecień 
— do — *— kukurydza na październik 0 ‘—  do 0*— , na maj 
1901 r 5*10 do 6*11.

Wiedeń. 6 lutego. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7*73 do —*—, żyto na wio­
snę 7*76 do —*— ; owies na wiosnę 6*47 do — *— ; 
kukurudza na maj-czerwiec 5*37 do 5441.

Wiedeń, 6 lutego. Cukier (spokoj.) 24*35. 
do —.*__ Nafta galicyjska (niezmieniona); Spi­
rytus 89*60 do — . Tendencya słaba.
r Berlin, 6 lutego. Banknoty austryac. 85*10, 
Spirytus 44*20.

Pary*, 6 lutego. Trzyprocent. renta 102*17. 
Mąka 24*20.

Frankfurt, 6 lutego. Austr. kred. 209*— 
Laura 193**—, Disconto 178 90, Koleje państwowe 
- ‘- I  Alpiny —

M n e  o g ł o s z e n i a .

n u f a  PokoJe> przedpokój, 
LT w® O. kawalerskie. I. p ię ­
tro Grodzickich 2, róg  Do­
m inikańskiej 1 R ynku. 455

praw  z dwuletnią, 
MUrM. • prak tyką  sądową i 
adwokacką, poszukuje posa­
d y  koncypienta. W iadomo­
ści b liższych  udzieli adwo­
kat dr. A d o lf  Kohane, Lwów  
ul. S łowackiego 1. 6. 769

Ipteka w Chyrowie je st za- 
* raz do sprzedania. 767

W © !ja ró w  S 8 . — Sklepik z 
pom ieszkaniem . 772

Parnie drewniane & zey
kąpiel 3 ct., próba darmo — 
sprzedaje K arol M ydlarski, 
K urkow a 14. 757

\& lyb o r n a  k a w a  Vakilo 75 
■® ct. „ S y ry u szu ul. 3 Maja

1. 2, Lwów. 819

Mn ty a a o w a u y  huchhalter 
i korespondent, chrzośo., 

władający biegle polskim i 
niemieckim językiem, znajdzie 
zaraz korzystne i pewne sta­
nowisko. Zgłoszenia pod lit.: 
„M. C. S. 490“ przyjmie biuro 
Dzienników Sokołowskiego 
w pasażu Hausmana. Pierwsz. 
zastrzega się dla osób obzna- 
jomionych z przemysłem żela­
znym, znajomość stenografii 
pożądana. 807

l | i t n i s k i e  zgrabne sk r zy - 
pęczk i salonowe, do 

sprzedania. — K orzen iow ski 
M ickiewicza 1. 22. Do popra­
wiania tonów sk rzyp ce  p r z y j ­
m u je jed yn ie . 818

¥ f d n s z e r - t o t o g r a (  po-
szukuje posady. Łaskawe 

zgłoszenia „T. S,w ul. Klikow- 
ska 5. w Tarnowie. 815

W Jrzędn ik  pań stw ow y, po- 
szukuje zarządu kam ie­

n icy  lub biurowego za jęcia , 
warunki ’skrom ne. Z głosze­
nia }JS. 25“ post.-rest. Lwów.

, 748

jakoteż do innych zamorskich krai, prze­
prawia &2T n a j t a n i e j

powszechnie znana firma 104

B. K A R L S B E R G , M a r o ,  Braadstwiete 38.
Nim kto  szy fk a r tę  kupi, niech porówna m oje  

cen y z  tem i agentów okrętow ych !  ““d i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:■
B t a n i s l n w  K o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C h o rąże zy zu a  17—IO, 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodząoe i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

M EKSPEDYCYi „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następująco dzieła:

Józef Maskoff. Z a szu m i las  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Eossowski, M oja  córka  2*50 „

„  P syche  . . 3*00 „ 

Abgar-Sołtan , P a n n a  S iekierczan-
k a ........................... 2*00 kor.

Zmogas B a re iko w sey  .  5*00 „

P rzyg o to w a n ia  w ojenne llo sy i  
(II. wydanie) ? . . . 1*00 kor.

P rzew o d n ik  do ką p ie l  1*00 „

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We środę dnia 6 lutego 1901 roku.

3E P  a t i n i c
operetka w 3 aktach Fr. Soupp6’ego.

OSOBY©
Hrabia Timofiej Gawryłowicz Kauczuków

generał rosyjski p. Paszkowski
Księżniczka Lidja Iwanowna Uszakow, je ­

go siostrzenica p. Łopatyńska
Izzet Pasza, dow. turec. twierdzy Isakcza p. Kosiński 
Wasyl Andrejewicz Stara wiew, kapitan p.^Bielecki
Osip Wasyljewicz Safonow, porucznik p. Kiczman 
Władymir Dymitrowicz Samojłow, porucz.

konnych czerkiesów p. Sohupówna
Juljąn Eisele, sprawozdawca pism niom. p. Bogucki 
Stupajka Sidorowicz, sierżant p. Olszański
Hassau Bej, dowódca oddz. Baszybożuków p. Fedyczkowaki 

Osoby m glistych  obrazów (Karagois).

Początek o godzinie 7-m e j wieczorem .

H o ł p i  R A ‘l f r i Y  Wiedeń’ m*» Haupstr. 10.
J lM J iIU A  J L r C f l i l i l  U L  koło Ce ut rai no- Miejskiego Dworca

Największy komfort, Środkowe położe- 
i eOW O O tw o rz o n y , nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne.

. i i oświetlenie. Wyborna restauracya. 29

WIEK XX.
najtańsze pismo codzienne

przynosi najnowsze wiadomości z kraju 
i ze świata.

W I E K  X X .
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, krouikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z ostatniej chwili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

I g -  N ie b y w a ła  prem ia dla pre­
numeratorów WIEKU 2 X  -© 1

Każdy prenumerator może za b a g a t e l n ą  c e n ę  
8 0  k o r o n  ryczałtowo lub kvarta la ie  w ratach 
po 8 koron, nabyć c a ł ą  b ib l i o te k ę ,  złożoną 
Z 1 1 3  to m ó w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy plącący ratami, 
otrzymają ją  w czterech seryach. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po uiszczeniu każdej 
ra ty  na koszt odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. naprowincyi k. 1*50.

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s : Wiele XX .} Lwów, Chorążczyzna 

l  19.
<**€,
<s , ; j "£5S>' a&ś f a&r < £ £ • > " ai s a^s-T* Ą\. Ą\. Ą\. Ą\. Jt* Jł*

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 5 lutego 190 lr.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowane są „od sztuki" w walucie 
koronowej.

O g ó ln y  l i m  v a ń « tw « .
Pi* "

Rent* papier6wt • » • . •
jReutft srebrna . *
!I,oiy a roktt 1854 po 250 sł. Błk. 4°/o

J 1860 po 600 zł. vm.
* 1860 po 100 Zł. #<*> .

* I  1864 po 100 ii. .

S8.45 
98*35 
182 — 
lod*—
105 25 
2 0 0  •—

S8-6o 
98*55 

183 —
137

167.25
201 T.

4gRus p a ń s i n a  k r a j ó w  w Uadzio państwa 
reprezentowanych.

łota wol. od pod. 4<yo za 100 a., 
iola* od pod. 4n/o sa 200 kor. . 
uwest. ftZBtr. 3V*°/« »» 200 kor..

117*75 117-95 
98 15 §8*35
85 l t  85-00

O b lig a c je  l i o ł e J * w « e

96 —

114— 114*60

119*70 119-79

06*60 #6-40

427.50 428.30

Kol. Aroyka. Albrechta aa 100 ał. 4«/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolae 

od podatku za 100 zł. 4% .
Kol. CeBarza Franciszka Józefa za lOOat.

hV«°/o..................................
Col. Arcyks. Rudolfa w wai. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o . 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostzmpl. akcye) 6°/o , ;

O b lig a c je  p i« r w a » c ń » tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta aa 300 zł; 6<¥b . —•*-• —
i w i locie za Ż00 zi. ffifa i . ; *»*— — -

bukowińskie lokal, za 200 keron
4®/o  ........................................... 95*86 96 86

Kol.gai. Karola Ludwika za 200, 100 zł.
. • .   §4-—* 96- -
lwosko-cuerii.-jasKkiej z r . 1894 za 

Koi. Kor " « / o a o / . .................................<15 — 95-T;')

iU iig  ^ n ń ftitw a  krajów korony węgierskiej 
Węg, slota reuta za 100 z). 4n/«. • 117*65 117*b5

„ ,  a w wal. kor. aa 2(1(1 «t,
.  obi. d‘*/o . . . .  93* -

Łor p.urop. s-t1/*0/* 10U a 68*60
Węa* Ail. ojii. icgul t’t«y aa 100 at. A pr. 140' <

pożproiuiown tn 100 zl.
za 50 •).

165-60
16b-60

98*20
99*60

14!.—
166 30 
160*60

I n n e  g m b U e in e  p o ^ e z I t U
JPo*. kraj. Itukonliiy a r. lbUtt los. za

200 at. kor. 4<Vq . . . .  91 70 92 20
Bukowińskie obi propluacyjne los. sa

100 zi. 6 >  . . . . .  101*75 102 75
Ualic, poż. kraj. a t .  1H78 sa 100 al. 6'Vo  * ~
(Julie. jo t . kraj. a r .  IHtUt aaŻOOkor. C/o 01*80 63 60
(Jalic. obllg. propiu. z roku 1880 ua 100 <

..............................................................  95.40 «e.40
1’ożyciikn premiowani. Wludnlnar. M/4 122«— 122-50
l‘ożj c»kr miasta Lwowa s roku IHwft ga

100 ał. An; y ; ............................................87 25 87.70
Lenia wioska aa 100 kor. 4"/u . . —.— —
1’ożyozka bulgatuka z r . lH92aa 100 al. (pyk 97.— 97-90

l , i » l j  f t i iM in w o e . Obllg. hlpo t I listy  d in in s
(zu 100 et. Nom.).

Auatr. aak l. k red . aleui. Iua. w 50 U t 4v» 
liukow lńsk t aak l. k red . oleili, los. bu/q.

,  ,  .  „  ]oh 4'',o .
Ual. Ako. bank kip. 0<Yo preui. lwu. 5y*

,  , ,  ,  Jog. 60 lat A'/■‘yo .
* .  .  .  .  60 lat za -SOU

kot uli 4°/u...........................................
Ual. Te w. krad. Bielu. 4°/u lod. 66 Ul .

. . . .  d°/« los. 41 Ul ,

. . . .  stare . .
9 ’ d«yb sa 200 ko r..

tu n k u  k ra jo w eg o  dU  tialleyl t Lodutn.
4V»°/o 61'/* lat zwrotne . .

ltauku krajów, lou. b7ljt  UtaaŻOO kor. 4 >
JSauku krajowego olilig. komaii. 2 em. 5"/« 
lizuku krajowego oblig. komun. U a u . 4ż 

lat att 21K) kor. 4'/a"/o . ,
Banku krajowego oh ligać. Woiuuu 4. em 

45-let., za 2d0 kor. 4°/o . ,
Banku krajów, obi. kol. los. aażoOkor. 4'V«
Auatr. wegUrsk. banku 40V* Ut Iwa. Ay*

O b l ig a c j e  a praw om  p iorw zzeństw n

xu 100 zl. nom.
Kel. Lwów-Czer.-Jazzy .z r .  1884 sa UW

ał. A«V« lej 10<Ve . . . H.fcO 87-86
UwUi Lwów-Caeru. ■ r. 1884 z., 800 at. 4‘yk 94 20 95-20
(lal. kol. lok. wsobodu. zalOO al. 4°/e ------
Gal. Wfg. kolei em. 1870 aa 200 al. 6°/e 105-— 106 —

„ * ,  1878 =a 200 ał. 5<y* 104 60 105*—
.  1887 z!. 4»<« 0*3-- M3080

■HBS

94.— 95.—
103.20 104.20
94.— 94.50

109.50 110.50
98.25 09-25

89.50 00.59
92 — 02.50
93-— 04*-
9 3 .- 04.~
90.80 91 ‘60

98.75 09.—
92.— 93—

101 35 102 -

98.50 90.25

92-— 03*50
92.50 93.50
98— 99.—

H ó ts io  lo s y
A) Losy p ro c e n to w a .

Austr. saki. kr. a. obi. pr. ■ r. 188(1 8*'/«
 .

Iow. 4eg. na Dunaju 100 «l. mk. 4■•/» .
Uregulowanie Dunaju z 1870. lODal. S‘>/o 
Węg. Banku kip. po \(H> zl. 4% . .
różyczka m. Tryentu 100 et. mk. 4V«7e 

,  ni. , 5o*l. 4"/•
Lożycaka aarb. prem. po 100 frank. 8 ‘Ai
Tureckie ol>U prem. kolei, po 400 (r.

u) Loay b e z p ro c e n to w i 
Cudfci.„artrńakU (Itnalliua) fi el. a
Zakl. kred. dla I.. t p. 1>B tou łt. .
Clary 40 sl. mk................................ ........
l ożyuzka m. Inabrubu 20 *1. , ,
Losy m. Krakowa 20 »t. , ,
różyczka iu. Lubiany 20 *l.J. . „
Ofeu 40 zl. . . . ;
1’ftlfly 40 ał. mk. . . .  ,

ktayta aimtr. turr. 10 «l. , .
Czerw, krzyża węg. to». tu l .  ;
l.uzy funa. aru. Rudolfa 10 zl, t .
balikia 40 al. mk. . . . ,
l ut tiulctiuigska 20 *t. i

,  Denois 40 al. mk. . 
różyczka m. Hianislawowa 20 
WaliiiitelHa 20 *1. mk. . . . .
Loay komunalne m. Wiednia a 1874 r.

A k c j e  przedsięb io rstw  tran sp o rto w y  oh.
Ilttkun. kw­

240.25 242.26
234— 255*50
370.— 385.—
258,— 259 50
232*60 234-—
4 5 0 .- ——
170— ——
78-50 80*50

104,-w 105—

14.10 15*10
388.— aiii—
141.— 143"-

75.— 7 7 .-
66.50 67*50
5 8 .- 6‘2-—

160.— 152.—
143 - 146.—

47 75 48.75
23*10 24.10
60.— 03—

180*— 181 —
68-— 72o-

358. — —*'-

390— 393—

ok. (aka. pierw.) 200 et. i 
400 k. .

„ (akc. aakl.) 200 zl. = 
400 k.

Kolei póm.-oea. Ferd. 1000 zl. mk. <■2100 k................................
l.wów-Caerii.-Jnusy 200 a(.=»400k. 

s wHCboiłii.-galiQ..|ok, 200 z .=400k.
s państwowych 200 at. sr. = 4 8 0 k .
.  ptiluilnliiwuj 200 z. liuOf. = 4 8 0 k .
„ wggUr. gaiło. I. 200.al. =40014,

400*— 

205 -*

410-—

305—

6205.— 6215.— 
52<J*w 580—  
302. -  400.— 
663 76 —
108*25 109-50 
417.50 418-60

A k c j e  butików (*« sztukę).
BeUke Auglu austr. 120 al.i o • • 268-— 269*50
reszt, banku hatidl. BOH at. . • 2545 — U563 —
Ezkł. krod. dla tiauiltu i pt«em. p. u l . . 66425 664*25
Węg. banku kredyt. 200 zl. .  . 667*— —
De!;, kńuintr. to w. euk. 600 at. . . 1435.— 1440.—
(lal, banku hipot. 200 at. . » . 629*— 635*—
s .  dla handla 1 przeai. 200 «t, 856.— 364.—

lUuku dla kraj. korounyoli 20(1 «(. « 405*— 406,b0
„ Auntro-węg. 600 al. . . 1705. -  )707’—
9 Zwlązk. (Ilnlunimilkl td t . 532 50 535.—

Żuesk. banku ewl)\zk. IOO «ł. . 258. -  259.—
irnrl (akaCen luwikn lOO al. 9fi-i.60 265 50

A k c j e  przeilai0l>iorslw prseiuysJ«wyoU:
Dailc. karpao. naft. towara. 5011 kur. 
Austr. Tow. górnloao Alplne 100 at. . 
Praskiego Iow. AeU ii. praem. 200 .
Bobodnica 600 k o r ...................................
Tureckie zara. lytmtlow. 2(»0 fc. p t(. ult. 
TrIUii tu w. kop. węgla 70 «(. j  . ,

IV n l  u  ty .
Dukat ceaarakl . . . .  ,
Austr. węg. 8 guld. sleU inuOeU< .
20-frankówka
20-mnikówka . . . . .  .
Kussyjski półintpuryal . .
Niemieckie banknoty na 100 marce 
Włoskie banknoty za 100 lic . ,
Kuble. • • ■ •
SouTereny. « .

850.— 860 
423 50 —■

160’).—. 1550- 
1410— 1430 
292,— 2»5 
447 — 405.

11-34 *1-38 
11-32 11.36

, 19*16 19-17
23-52 28-60

117.55 117.75
. 90*40 90*60

2*64- 9*56
, 24*05 24-12

B erlin , d n iu  5 lutego;
Pozu. Huty zastaw be 4 proc. Sery a 6—li  

s * „ i('/l proc. . .
s a • U proo. Hery a A..

Pubu. listy rentowe 4 proc. . . .
a « ' • #Y» proo. * .

t'o»u. obl-gaoye pro w. (ty* proo. • .
bu b le  ( 1 0 0 ) .................................................
Austr- banknoty  (100) , . .
I.taty zastawne Król. Polak. 4V* pr**- «

W aressaw a, duiu 5 lutego;
I.taty llkwldac. Król. Polu t .  du*e . ,

a .  ,  dcobnn ,  „
Uoh. P eż. Preui. z roku 1864 .

1866 .
OlA. proin. llanku aai:Robecklego .
Listy aasl. 1’ow. kred. aiewsk. duł* 

s „ m » » drobue •
.  miasta Warszawy uer. V1J. .

. . .  » d‘/z pree. •

P e te r s b u r g , dnia 5 lutego;
ttesyjzka pożyćukz prem. z r. 1864

« • • r. 1866 .
IJety aast. Tow. kred. aleui. Kr. puisa. «

a rosyjskie . ■ .
* s kijoWHkitt , » .
a wileńskie . . ,
s Charkowskie. •
a Cbersońskie . .
o kczzrztt^iuuryds.

101*60
95-6U
86.80

100.80
94-25
93 .-

216.30
84*96
95.90

99.70 
”98*80 
304*— 
264, -  
216.5. 
67.4c

•a.85

tl6. - 
258. -
98.2’

95. V. 
9ua,i 
98.*/* 

160*- 
99.51

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. S ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego.


